GAZETA KRAKOWSKA 


Z KRAKOWA DNIA 16. LIPCA 1512 noku W NIEDZIELE, 


Do Redaktora Gazety Krakówshey, 
z Szkalbmietżu d. g Lipca i8i2. 

Wieść o wiecznie pamiętney w dzie: 
jach Narodowych Epoce, naypożądańsze» 
go przywrócenia Królefiwa Polskiego, z 
szybkością błyskawicy cały| Powiat obie- 
gla. Szotlego b. m. w Biorze Podprefektą 
szczęśliwą te odebrano wiadomość, a zas 
raz dnia mafiępuiącego Obywatele, nie 
mogąc ogarnąć pociechy , która w ten 
momcnt sama tylko; całą ich zaymowąła 
duszę, ledni do drugich ieżdzili winszuiąc 
subie szcześcia , do którego przez lat i8 
wzdychać tylko wolno im było. Dzień 
$ b. m, był z Biora Podpiefektury prze. 
znaczony na uroczylie ogłoszenie, przy« 
wrocenia Króleltwa Polskiego i żawiąza: 
Dia się na Scytnie 28 Czerwca r. b. Jene. 
raloey Konfederacyi, Jakiekolwiek były 
usiłow avia Zaftępcy Podprefekia aby iak 
naysj.eszniey o tem obywateli uwiado: 
tnić, odległość atoli mieysc, mimo na 4 
firony rozesłamych okolnikow , [niepozwa- 
łata obiecywać sobie aby wszyscy przed 
dziewiątym uwiadomieni zoftali ; lecź mi- 
łoscią Oyczyzny oddychająca niczem nie« 
zbyła chęć urzędownego zapewnienia się 
© prawdzie błogosławioney nowiny, wy- 
przedziła okolniki, przewyższyła spodzie- 
wanie. ' Z iechali się zewsząd na dziefi 
przeznaczupy iednym hasłem prowadzeni 


Obywatele; przytownać ich można było 
do owych dzieci, których pożeraiąee pra« 
gnienie oglądania długo po morzach że 
gluiącego oyca, na wieść iego powrotu w 
iedno mieysce żgrotmadza , a im się go wis 
dzieć taniey spodziewali, tem 1ch radość 
I rozczulenńie tkliwsze, -— Uroczyfłość o- 
głosiły dzwony w kollegiacie tuteyszey ;' 
zebrani potem Obywatele, każdy iuż po- 
przednio przybrawszy się w kokardę Kons 
federacyi Jeneralney, maiąc! na czele Wgo 
Podprefekta chociaż słabego i iego Zafęp- 
<ę Wgo Pisarzewskiego, udali się do ku- 
ścioła w assylłtencyi cechów , gwardyi na- 
todowey i licznie zgromadzonego ludy, 
Przez worywę solenną i Te Deum, odda- 
nó cześć Tworcy za dobrodzieyftwo przya 
wrocenia dawnego bytu i znaczęnia Naro- 
dowego, po czem W. Podprefekt zbliżya« 
wszy się do fiołu w środku kościoła przy- 
gotowanego, mocną, pełną ognia, czucia , 
wdzięczności dla Wskrzesiciela, i ducha 
przywiązanego Obywatela do swoiego 
kraiu ogłosit, że żyje Oyczyzna, że iett 
przywtocone Krolefiwo Polskie. Czytał 
daley Akt Kunfederacyi Jeneralney, po 
czem' pełniąc swoie urzędowanie, wskazał 
Xiggę na wpisanie Akcessow do Jeneral 
ney Konfederacyi przeznaczoną; natych- 
miaf radosne okrzyki przerwały dokon- 
czenie iego mowy, w pomięszanych gło- 


sach ”Niech ¿yie Wskrzesiciel, -Y 2y- 
ie Oyczyzna!,, widać było rozczulenie, 
które wszylłkich bez różnicy Hanu i wie- 
ku ziedną zaymowało mocą. Każdy bydź 
pierwszym do wpisania się pragnął, ka- 
ždy iak mayprędzey wolą swoią chciał 
połączyć z gorliwęmi BRE cnotli 
wych. Członki Sądu Pakoiu natychmiaft 
swoy kollegialnie ułożywszy Akces, w rę- 
ce W. Podpzefekta złożyły.. Dzieh tep 
był tu dniem nieznaney radości, i zoftął 
ukończony illuminacyą , którą Obywatele 
miala własnym prowadzeni czuciem oka- 
zale sporządzili. 
£ Warszawy d. 11. Lipca. 

Uroczyfiy obchod pogrzebowy po Ś. 
p. JW. Janie Łuszczewskim, Minifrze 
Spraw Wewnętrznych i Religiynych , tkli- 
wy i poruszaiący wylławił widok. Sza- 
powne zwłoki zmarłego Minifira przenie- 
sione były z mieszkania iego do pałacy 
Prymasowskiego, a to dla słabości żony 
jego, przed którą po kilkodniowera do- 
piero rozwiązaniu zgoą ten opłakany u- 
krywać pr €z litość musiano. Tam przy 
wyfawionych publicznie zwłokach w sali 
tegoż pałacu, przez dwa doi naftępne od- 
prawiały siç błagalne kapłanow ofiary. 
W dniu 6 b. m. na exportacyą przeznaczo- 
nym, z połudpia zaraz zbierał się 
lud zę wszyftkich fran miafła, i w 
krótce okrył cały dziedziniec pałacu i 
przyległe ulice, Nie gromadziła go tam 
płocha ciekawość, iak zwykle na ziawia: 
ne widowiska w lłolicy , lecz chęć oxazą- 
mia rzetelnego żalu przy tym religiynvm 
obrzędzie, i towarzy szenia do grobu zwto. 
kom tego, który za zycia na powszechną 
miłośći uwielbienie zasłużyć umiał. Przed 
godziną 7 w wieczor, zaczęły się zieżdzać 
wszytkie władze Publiczne , Rada Miar 
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ftrow , Senat, Rada Stanu, Magifiratucy 
Sądowe i Admioiliracyyne , Jenerałowie i 
Officerowie przytomni, iako też familiia 
i przyiaciele zmarłego do pebocznych sal 
pałacu, z umysłu dla nich przygotewa- 
nych. „,Oddziat Gwardyi Narodowey Itag 
uszykowany ną dziedzińcu gla okazałości 
i porządku. Za przybyciem JW. Ambas- 
sadora Francuzkiego z całą Amhassadą, 
(którego Prefekt Departameniy Warszaw- 
skiego przyymował), JW. Rządecy mia- 
fa Jenerąła Hrabi Dutaillis, i pierwszych 
Urzęduikow zagranicznych, i znakomity 
szych cudzoQziemcow, miał w przysiouku 
pałacu przy wynoszeniu ciąła przemowę 
JW. Morawski, Referendarz w Radzie Sta- 
nu, członek Dyrekcyi Kdukacyyney i 
Towarzylitwa Królewskiego  Przyiacioł 
Nauk, w którey celnieysze przymioty 
zmarłego i iego dla kraju usługi wyftąwił. 
Ruszył potem ten poważny orszak przez 
Senatorską ulicę i Krakowskie przedmie- 
ście do kościoła S. Krzyża. Otwierał go 
oddziął Kawaleryi i Gwardyi Narodowey. 
Nafiępowały Sieroty szpitalą Dzieciątka 
Jezus, którego był dobreczynnym opieku: 
nem, wszylłkie Zakony i Duchowieńltwa 
świeckie, oddaiące ofiatnią zmarłemu Mi 
nittrowi Religiynema postugę. Za nim szli 
Kanonicy , Prałaci Kapituły Katedry tu- 
teyszey , a ciało prowadził szanowny Pa- 
Herz, sędziwy farzec i dawny domu 
zmarłego przyiaciel, JW. Gotąszewski 
Biskup Wigierski, w assyltencyi dwoch 
Biskupow, JW W. Górskiego , Biskupa Kie- 
leckiego , i Ciechanowskiego, Biskupą 
Grecko - Chełmskiego pontyfikalnie ubra» 
nych, 

Za sześciokonnym karawsnem, na 
którym ftała trunna, paradnym całunem, 
heuorowemi zuakami zmarłego przyczda- 


i 
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bionym , okryta, szedł oteczony pow$yż 
szemi władzami żałobio przybranemi JW. 
Ambassador Francuzki aż do samego ko: 
ścioła, miechcąc przyiąć ofiarowanego so» 
bie poiazdu; pie miał on za utrudzenie 
tey zaszczytney dla utraconego Minifira 
ofiary, którą przykładnie chwalebnym 
Gzynom iego poświęcic raczył. Daley w 
powozach zmarłego poępowała Tamiliia, 
szli przyiaciele, znaiomi i ogromny po- 
Częt mieszkańcow płci oboley. Drugi 'od- 
dział Gwardyi Narodowey 1 Rawaleryi 
zamykał orszak. Odgłos żałobney muży- 
ki, przenikające pienia duchowieńftwa, tey 
smutney ceremonii właściwe, tłum posę: 
pnego ludu, którym cała ta rozległa prze- 
firzeń była napełniona, wzbudzały uczu- 
cia giębokiego żalu, iakim serca były 
ściśnione , i czułe łzy z oczu przytomnych 
wyciskały. Zblizył się wreszcie karawan 
przed drzwi kościoła, w którym Ucznio- 
wie szkoły artyleryi ftali w środku z bro. 
nią uszykowani, i gdzie do przyięcią 
Władz i porządku wewnętrznego wyzna- 
czony był Prezydent Municypalności mia- 
fa ftołecznego Warszawy. Już wtedy 
cały ten gmach ogromny, rzęsilto oświe- 
cony , napełniony był rożnych klas i wy% 
znań ludem, pragnącym oddać w świą- 
tyni Pańskiey ten sprawiedliwy hołd o- 
fłatkom cnotliwego męża, 

Pracujący w biórze Minifteryi Spraw 
Wewnętrznych, żałobą okryci, hieśli cia- 
ło do katafalku, chcąc okazać słaby ten 
i niedolłaieczny dowdd nayczulszey wdzię: 
Ćzności i przywiązania dla“ swegó naygo- 
dnieyszego Naczelnika, którego uprzeytma 
pieczołowitość , rzadka w udzielaniu świa: 
tła zręczność i łagodne zwierzchnictwo , 
hiydy z „serca ich i pamięci nie wyga- 
śnie, 


Po odprawionych zwykłych obriad. 
kach religiynych, miał drugą, w imieciu 
Rady Miniftrow, przemowę JW. Kocha: 
nowski Radca Stanu, Zaliępca Miniftra 
Spraw Wewnętrznych. W tey oddawszy 
wymownie i zwięzle cześć nalezną przy» 
miotom i zasługóm zmarłego Minilirą, i 
dla potomiłwa iego żaręczaiąc opiekę tro- 
skiiwego Rządu, wylławił trudne obo. 
wiązki dofioynego urzędu, który piatos 
wał Tegoż wieczora ciało do kościoła 
XX. Kapucynow zaprowadzóne, i w gro. 
bie obok pierwszey żony pochowane zo- 
Qato. Nazaiutrz to ief dnia 7 bo. m. odpra- 
wiło się w kościele $. Ktzyża wielkie ża: 
łobne nabozeńliwo w przytomności Władz, 
familii, Przyiacioł, i licznie znowu zgro- 
madzonego ludu, które ukońcayła msza 
solenna ptzeż JW. Biskupa Wigierskiego 
śpiewana. Arnatorowie i artyści dla przy- 
dania okazałości dniu temu, z własxocy O- 
choty exekwowali w dobranem grohie 
sławne Reywiem, iak gdyby pórywaią- 
cym dźwiękiem muzyki chcieli się raz o 
fiatni wywiązać opiekunowi pięknych 
kunsztow i biegłemu ich zhawcy. Pa 
mszy miał pogrzebowe kazanie zhany 
wszyfikim z rhocney i czułey wymowy 
JW. Radca Stańu Woronicz, do którego 
obrał text z lilu Sgo Pawła: Gursum con. 
sumavi, fidem servwvi, reposita mihi est 
Corona Justitin; quam reddet mim Domi- 
hus justus judex, — Szanowny ten Prałat 
sam utratą wiernego od lat gotu przyia- 
ciela rozczulony , hmiał uczucia śwoie 
przelać w słuchaczow , a głoś iego bogo- 
boyny, własnem łkaniem pizerywany ; 
każdego roóztzewnił,  Nakoniec; nafląpit 
Wielki Kondukt przez JW. Celebransa j 
czterech Biskupów koleynó odprawiony 

Tak zgasł wpośrod uas niespodzia 
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nie w samey dobie doyrzałego wieku, bo 
w 49 roku, Mąż nieodżałowany, i w se 
tne lata żyć godny. Zgasł (że powtorzę 
myśl cisnącą się poniewolnie ) zgasi mo- 
wię wtey właśnie chwili, kiedy Polska z 
popiołow powitaie, kiedy odradzaiącą się 
Oyczyznę, którey w pierwiaftkach samych 
usilną pracą służył ,a którey zorze dopiero 
nadziei i szczęścia mdleiącem iuż okiem uy- 
rzeć mu pozwolono, doświadczoną wytra- 
wioną radą użytecznie mógł wspierać, — Jer 
go to z kolei rzeczy ludzkich czekało kiedyś 
dofioyne przeznaczenie Neftora Polakow, 
aby samą cnotami iaśnieiącą obecnością 
(iak wymownie w pochwale Małachow- 
skiego powiedziano ) wyfiępnych od złego 
odwracał. Niellety!.. przez zgou zawcze: 
śny fracię dobry Monarcha przy wiązane- 
do tronu, i ufności swoiey godnego Urzę- 
dnika, fracił kray przysładnego i nay' 
gorliwszego obywatela , dzieci nąylepsze: 
go oyca, krewni znajomi” rzadkiego 
przyiaciela, — W publicznym i prywatnym 
zawodzie, równy on wzór do naśladowa» 
pia zoffawi?, Nie ieft tu mieysce rozwQ- 
dzić się z pochwałami, i szczególne czy- 
ny tego zacnego Męża wyliczać. — Towa- 
rzyftwo Królewskie Przyiacioł Nauk, któ- 
rego był członkiem, uczci zapewne iego 
pamiątkę, a w księdze naysławnieyszych 
dziejow wskrzeszenia Narodu naszego, 
tak ściśle z zasługami zmarłego Łuszczew- 
skiego związanych , zofiawioną ief kartą 
na zapisanie fego imienia , aby wieki 
przeżyło. L 

Lecz należy tu zaspokoić oczekiwą- 
mie publiczne , i dorywczem przynaymniey 
piórem podać bieg krótki życia tego, któ- 
ry tak powszechnie i tak sprawiedliwie 
ief załowany. 

Jan Paweł Łuszczewski urodził się d. 
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'26 Czerwca 1764 r. we wsi dziedziczney 
Skotniki w Powiecie Sochaczewskim, z 
oyca Waleryaną ŻŁuszczewskiego Stargr 
ty Sochaczewskiego, i matki Józefy z 
Szymanowskich Kasztelanki Rawskiey. W 
„dziecinnym wieku „odumarła go matka, i 
zaraz oddany był przez oyca w vpiekę 
babce Annie z Łuszczewskich Szymanow» 
skiey Kasztelanowey Rawskiey, która w 
owym czasie, była ozdobą i wzorem płci 
swgiey, Wychowany w bogokoynym du» 
mu tey szanowney Polki, iey winien byt 
zarod nieiako cnoty, która nąltępnie 
wszyfłkie iego poftępki cechowała, a któ. 
rą ieszcze Zgromadzenie XX. Piiąrow, ty- 
lu użytecznych dia kraiu obywateli kształ 
cących, (gdzie się młody Łuszczewski es 
dukował) szczęśliwie rozwinąć i uftalić 
potrafiło. Dtraciwszy w krotce oyca, któ! 
ry uwspółobywatelow swego Powiatu u» 
miał sobie ziednąć szacunek, wszedł Łu- 
szczewski do gabinetu ś.p. Stan. Augulią, 
Tam nabrał potrzebnych wiądomości, tam 
się w szkolę świata ćwiczyć zaczął, tam 
wyrtzekąiąc się uśmiechaiącey ponęty gar 
baw młodzieży wcześnie się do ciągłey 
pracy przysposobiał. 

Przenikliwy Król poznał niepospoli: 
te przymioty młodzieńca, i zawsze go w 
dalszym ciągu szacpnkieęm swoim Zaszczy- 
cał, 

W r, 1788 wezwany na, Sekretarza 
«Seymowego i Konfederacyi pod laską sła: 
wnego zcnot Męża $. p, Stanisława Mas 
łachowskiego zawiązaney, dwa lata cią: 
gle urząd ten zchwałą i gorliwością spra» 
wował, 

W roku 1790 wybrany Posłem dru- 
giego składu z ziemi Sochaczewskiey, 
przykładał się czynnie do dzieła Konfiy: 
tucyi ggo Maia, i naftępnych $eymy 


uiaw 

Po zawiązaniu się Konfederacyi Tar. 
gowickiey , Łuszczewski msunał się zupeł- 
nie od czynności publicznych i osiadł na 
wsi. — Pofrachy i groźby tego zgubnego 
związku, wspierane siłą woysk Moskiew- 
skich, nie zdołały go do łączenia się 
przymusić, Nie ściągnął ręki do przyflą- 
pienia, powtarzaiąc przyiemną sercu swe- 
mu roskosz, że go nie potrafioao znaglić 
do zrzeczenia się nawet Poselskiego urzę- 
du, 

W zacigzu domowym, obchodził z 
przyiaciołmi corocznie pamiątkę dnia te- 
go. którego wiekopomna uliąwa, pomyśl. 
ność Polski ziścić miała, i wśrod niepo» 
dobieńfiwa , iak gdyby wiesączym duchem, 
gietracił nigdy nadziei odrodzenia się Oy» 
£zyzny. 

W końcu roku 1790 wszedł w śluby 
małżeńskie z Alexandrą Cieciszowską , 
córką Adama Cieciszowskiego, Pisarzą 
Koronnego i Teressy z Lelewelow, Zwiąe 
zek ten był prawdziwie wzorem małżeńe 
Awa, Szczęśliwy wybor, słodził mu tro- 
ski utraconey w ow czas Oyczyzny. 
Rzadkie przymioty, cnoią, nieograniczo» 
ne do męża przywiązanie i ftarapna o wy» 
chowanie dziatek troskliwość Żony, u- 
przyiemniały domowę iego Życie, które 
pa urządzaniu swych włości, porządko» 
waniu gospodarfiwa włościan i społeczeń- 
wie z przyiaciołmi i sąsiadami przepę« 
dzał. Lubo pełen wiadomości i grunto- 
wną posiadający naukę, przecięż więk 
prawie cały przepędziwszy ną urzędową- 
niu, przy domowych zatrudnieniach , nig- 
miał dosyć czasu okazać swych przymio-» 
tow w Świecie uczonym. Był on iednak 
przyiacielem nauk, znawcą i czcicielem 
kunsztow , i welnieysze momenta zawsze 
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Y 
czytamıu i muzom poświęcał. 

W czasie tey przerwy , w którey Oye 
czyzna pod obcym zofiawałą beriem, (ia- 
rał się poznawać każdego Rządu zasady i 
ftosować ie do własnego kraju i mieszkań- 
cow , właśnie iak gdyby przewidział, że 
zapas ten wisdomości w ofłatnich iego 
chwilach, Banje mu się tak użytecznym. 

Kochany od współ-Obywatelow sza- 
powany od pods ładnych, dla wszytkich 
uprzeymy, — W życiu prywatnym sło- 
dycz charakteru, otwarte serce, rzadka 
skromność i bezprzysadna wesełość, u- 
przyiempiały z nim obcowanie, na łonie 
teżytylko Familii i Przyiacioł, rzetelną 
znaydowął roskosz, 

Rok 1806 otworzył ma nowo Łusz- 
czewskiemu pole służenia kraiowi. —— 
Chwycił się tey pory z zapałęm, nawy- 
kniony do poświęcenia wszyfikiego Oy- 
czyźnie, —' Przy wkroczeniu w kray nasz 
woysk Francuzkich, wysłany naprzod z 
innemi w Depuijacyi do Poznania na pa» 
witanie W. Napoleona, nąftępnie do Izby 
naywyższey wezwany , wkretce, gdy Nay- 
iaśnieyszy Cesarz Francuzow wyrokiem 
swoim, Rząd tymczasowy w Kommissyi 
Rządzącey poftanowił, Naczelny Jey Pre- 
zes, pamiętnego 4roletniego Seymu Mar- 
szałek , przyzwał doświadczonego Sekre- 
tarza, do pomocy w tey doftoyney Magi- 
fraturze. Pofianowiony więc Sekretarzem 
Jeneralnym Kommissyi Rządzacey, pełnił 
ten urząd z wrodzoną sobie gorliwością i 
pracą. 

Po traktacie Tylżyckim w roku 1807 
ndał się z Kommissyą Rządzącą do Dre- 
zna, dla przyjęcia z rąk Wskrzesiciela na: 
szego Koufiytucyi Xięfiwa Warszawskie- 
go. — Obraz z rozkazu Króla, w sali zam- 
kowey zawieszony , tę pamiątkę uwieczni, 
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=- OQddycha tam twarz Łuszczewskiego 
wdzięcznością za zwrocony byt Części kraiu 
i ultawy, którey zaprowądzanie miało mu 
bydź powierzone. Jakoż zaraz w miesiaču 
W rześniu 1807 przez Nayiaśnieyszego Fie- 
deryka Augulta, Króla Saskiego, Xiążę- 
cia Warszawskiego, mianowany zolłał 
pierwszym  KMoultytucyinym  Miniftrem 
Spraw Wewnętrznych i Religiynych. 

Skromnością mierząc siły i zalękniony 
egromem powinuości tak trudnego urzędu, 
a wysokich doftoiehitw nigdy niechciwy, 
usilnie się i niezmyślenie od przyięcia 
iego wymawiat. Lecz mądry Monarcha, 
przymioty ŻŁuszczewskiego pozytecznemi 
dla kraiu uznał i prozby iego nieprzyiał, 
a tak mimowolnie rozkazowi Króla uiedz 
musiał. 

Ani obręb pisma tego nie dozwala, 
ani potrzeba zapuszczać się w urzędowe 
czyny zmarłego Miniltra. — Epoka ta aż 
nadto ielft świeża i obecna. — Kto nieu- 
przedzenie sądzący , blisko widział, iak 
liczne były do zwalczenia przeszkody , 
które Łuszczewiki w wymownych obra- 
zach położenia kraiu Seymom wyfławia- 
nych, dokładnie odmalował, kto się za. 
Ranowił, z jaką trafnością, wśrod burzy 
polityczney , zasady Konflytucyine rozwi- 
iać wypadało, ten przyzna, że dziwić się 
należy nad tem nawet, co dotąd ieft do- 
konane. — Łuszczewski pierwszy, zakła- 
dał węgielny kamień wewnętrzney admi- 
pifiracyi, pierwszy, w politycznym kraiu 
podziele, w urządzeniu władz wykonaw- 
czych, w tworzeniu na tyle przedmiotow, 
związkowych fiosunxow i iednoftaynego 
porządku, wprawianiu nowych urzędni. 
kow, i oswaianiu z odmiennym kształtem 
rzeczy przesądnych umysłow, naycięższe 
przełamał trudności. — Mniey baczui ob- 
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winiali gó o bezczynność wtedy, gdy oł 
miat zbawienny zamiar nie razęm wszy- 
Rko bez gruntownego namysłu przeifła- 
czać, broniąc owszem zaprowadzania nie: 
wczesnych nowości, do których wielu u 
nas zbyt iet skwapliwych, a które częfto 
nayszkodliwsze na kray ściągaią skutki. 

Rzadkie w iedney osobie na urzędni- 
ka przymioty, posiadał miezaprzecznie Łu- 
szczewski, bo zdatność, pracowitość, i 
cnotę połączył. — Trzebaż tey prawdy 
dowodow ? Dosyć iell przeczytać tyle ia- 
snych użądzeń, tyle gruntownych rad, i 
świaiłych proiektow , (któremi wszylikie 
zbiory urzędowych czynności ręką iego 
własną są zapisane) aby się o talentach 
Jego i nie parownaney gorliwości przee« 
świadczyć. — Bezprzykładna praca, od 
świtu do wieczera przy foliku go bez od 
trzymała, Ona też pewnie 
nadwatliła sity iego fizyczne, ona utwo- 
rzyła zarod choroby , która frasunkiem, i 
nie oddzielnym od zgryźliwego urzędową- 
nia niesmakiem zwiększona, eios mu 
śmiertelny zadała. 

Coż mowić o nieposzłakowanym cha- 
rakterze, o tey ezyĥey cnocie, która 
przed zdolnością , talentami, p erwszą ief 
każdego, a tem bardziey naczelnego urzę: 
dnika ozdobą, a która we wszyfikich pw 
blicznych czy prywatnych pofiępkach 
Łusżczew skiego , całym blaskiem żaśniała? 
Potwarz sama nie śmiała dotkrąć się sta 
wy iego, którą nieskażoną, osierociałym 
dzieciom w dziedzićtwie przekazał. ——-= 
Szanuycie Potomkowie tę drogą i nad 
wszyfłkie skarby szacownieyszą puściznę! 
-- Niezołławił wam zbiorow, bo te na w 
rzędzie aszczuplił ; lecz naśladuycie Qyca 
cnoty, a tem doległiwa dla siebie i kraiu 
firatę Jego, w części zafłąpić możecie! — 


pocznienia 
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Lecz obraz ten Życia Łuszczewskiego, pra- 
wdzie poświęcony, [nie byłby zupełnym 
gdybym nie dodał, że sam znał przywary 
swoie, iako urzędnik, i do nich się przed 
przyiaciołmi , z uymuiącą otwartością 
przyznawał. — Błędem było w Minifirze, 
že zalet serca, które zdobią prywatnego 
cziowieka, na urzędzie wyrzec się nie- 
umiał. — Skromność, towarzyszka zasłu- 
gi, w nim niekiedy zbyteczaa, niedozwa- 
dała mu nieraz naylepszych myśli wyia- 
wiać, aby. posądzenia nawet miłości wła- 
sney uniknał, — W ylana Jege dobroć i 
wrodzona łagodność tyle w potocznym 
obcowaniu przyiemna, unosiła go może 
za obręb właściwey urzedowi powagi. — 
Bąże to grzechy przeciw Oyczyźmie? Nie 
zapewne! Podobnym pofiępowaniem, truł 
on tylko własną spokoyność i w czułe 
serce wlewał taiemne zgryzoty iady. 

Na lat trzy przed śmiercią, w czasie 
kiedy wraz z Radą Stanu, ze folicy ob- 
cym woyskiem zagrożoney, uieżdzać mu- 
siał, fracił ukochaną Małżonkę, co go w 
uayżywszym pogrążyło smutku. — Koiąc 
4ęschnotę , iaką śmierć tak godney towa- 
rzyszki życia sprawiła, wszedł w powtor- 
ne zwiazki z Ewą z Orsetich Cieciszow- 
Ską, wdową po bracie pierwszey żony, 
do którego za życia naymocniey był przy- 
wiązany; chcąc właśnie czerpać pociechę, 
w bliskich związkach, które były uszczę- 
$iiwienia iego pierwszym żrodłem. — Lecz 
niebo nmiepozwołiło mu długo kosztować 
pomyśluości owocow. Powtorną żonę, 
e urodzoną dopiero cerką opuścić musiał, 

Zgoa iego był tak spokoyny, iak doi 
jego iasne i pogodne. Pokrzepiony religią, 
miemaiący żadnych wyrzutów czy ego su- 
mienia, taiąc nawet bkoleść, iaką tkliwa- 
ba iego , opuszczenie dzieci, familii i przy- 


( 

iacioł a. musiały, po cierpliwym 
wytrzymaniu 4ro niedzielney przykrey 
choroby, na dniu 4 b. m. Życia dokonał. 

Spoczywaycie szanowne popioły pod 
cieniem chwały i publicznego szacunkuj 
Grob cnotliwego Męża, okryią wieńcem 
dębowym wdzięczni współ-rodacy, i prą- 
wnukom swoim wpałaiąc ku niemu cześć 
winną, czyny iego za przykład do nmaśla- 
dowania podadzą, 

(Mowy pogrzebowe, w powyższyma 
opisie wzmiankowane, w przyszłym Ny- 
merze umieszczemy.) 

Jw. JX. Ciechanowski, Biskup Chełm- 
ski obrządku Greckiego , Senater, i W. JX, 
Diehl, Pafierz kościoła Ewangelickiego, 
Deputowany na Seym z gminy 4tey miafta 
Warszawy, w wydanych odezwach uwia- 
domili duchownych wyznania swojego a 
nieodźałowanym zgonie JW. ŻŁuszczew- 
skiego, Minifira Spraw Wewnętrznych i 
Religiynych , wyftawuiąc zuakomite za. 
sługi iego pod względem Religii. 

Że Lwowa d. 3 Lipes. 

Korpus C. K. Woyska zolłaiący pod 
rozkazami JO. Xcia Schwarzenberga Je- 
nerała jazdy , wszedł inż do Xięftwa Ware 
szawskiego, a nadchodzące stamtąd wia- 
domości zapewgiaią , iż woysko to zofłaie 
ciągle w dobrym fłanie. 

Dla bezpieczeńftwa Galicyi utworzo- 
ny zolłał w kraiu drugi korpus woyska, 
do którego wciąż ieszcze z innych ©. K, 
Prowincyi nadciągaią posiłki. 

W Przemyślu fanął dnia 26 Czerwca 
przechodzący pułk pieszy, zwany pułkiem 
Cesarza. 

Z Paryża d. 1. Lipca. 

Monitor zawiera co nafiępuie z Gum- 
bina: | 
PN. Cesarz Jmć przybył tu wczoray 


) 
j obeyrzay dywizye Jenerałow pl 
Giudia, kióre do igo korpusu należą. ,, 

Zdrowie Króla Jmć Rzymskiego zina: 
cnia się codziennie; ma iuż i3 zębów, 
ieh bardzo żywy i naybardziey lubi się 
bawić 2 fioiącym ną firazy żołnierzem i 
iego bronią. 

Xże Conegliano (Macszatek Moncey), 
jeneralny dozorca Żandarmeryi, poiechał 
z Nantu do Renn, dla obeyrzenia gwat- 
dyi narodowey tgo wezwania, 

D. z2 Czerwca popłynęła z Nantu ga: 
Jera Wender z obrabianemi kamieniami, 
iedwabiem i porcelaną do Londynu, 

Podług iednego z pista tuteyszych , po- 
lityka turecka, przywiązana zawsze do 
prawdziwego interessa Osmanow, trzyma 
gię podwoynega celu i zasad, od których] za- 
wisła całość tego panftwa: * Odpor prze- 
ciw Moskalom , odpor przeciw wpływowi 
angielskiemu ; niepodległość kraiu i nie- 
pedległość bandery ottomańskiey.„, Nada: 
remnie ofiaruią Anglicy swoią przyiazń , 
pośrednictwo, pomoc, handel; wszyfiko ta 
elt odrzucone! Turcy obawiaią się nawet 
ich podarunkew; okręty ich nie mogą się ną 
Bosforze pokazać, i nadaremnie od Egip- 
skiego baszy dla Malty i Hiszpanii zboża 
Żądaią. Na innem morzu, to ie Baltyc» 
kim, są także ich okręty od portow ode- 
pchnięte, które chcieli mieć swoim schro- 
nieniem, są w nayprzykrzeyszych rniey« 
scach ścigane i zjbrzegow uważane; Duń. 
ska siła morska zabiera kupieckie ich o- 
kręty i uciera się z zasłaniaiącemi ie 
woiennemi. Przed Tulonem nie ićft An- 
gielska flota higdy w fiapie zabronić wyy- 

ścia flecie Cesarskiey i uszykowania się 
w porządku do bitwy, którey nieprzyia- 
ciel ciągle unika; firzegąca ta flota nie 
możę zabronić przewozowym fiatkom za- 


700 X 


wiianią ze Włoszech do Genui i Tylont, 
ani lekkim maszem ftatkom zabierania 
angielskich kupieckich fatkow w wodach 
Ajacio i Toskanii. Przez wydanie woy- 
ny Brazylii, wyrwał niepodlegty rząd 
Buenos : Ayres Anglikom ollatnią nadzie. 
ię monopołicznego handlu, który ma brag- 


gach południowey Ameryki założyć ghcie-' 


li.  Woyska Brazyliyskie fiały za uadto 
długo nieczynne na gruncie rzeki Plata, 
ażeby iako posiłkowe lub prawdziwie po- 
jednawcze uważane bydź mogły. Przed. 
sięwziete przeciw brazyliyskiemu handlo- 
wi środki są dla Anglii ciosem, który ią 
w tey sameęy chwili w południowey A- 
mieryce spotyka, kiedy iey północna A- 
meryka woybę wydaie, W całym tym 
kralu naywiększe czynią do woyny przys 
gotowania i ieden tylka duch ożywia 
wszyltkich Amerykanow utrzymania sła« 
wy i niepodległości swciego kraiu. 
Z Pragi d. 3. Lipca. 

Onegday , d. ı b, m, o godziaiė 6 zra- 
ua, wyiechała liad N. Cesarzowa Fran- 
cuzow.  Odprowadza ią N. Cesarz i W. 
Xże Jmć Wircburski; iedzie przez Schön- 
hof, Eger do Wircburga, a fiamtąd do 
Patyża. Przy wyieździe takie sameczy* 
nione jey tu były honory , iak przy wieś” 
dzie; wyiechała przy odgłosie dziat i 
wszyltkich dzwonow , i biogosławieńliwie 
tysiącow ludu. 

Tegoż dnia po południu wyiechała 
N. Cesarzowa nasza cicho do Tóplitz, a 
wczstay zrana Cesarzowicz Nallępca tro. 
nu do żelaznych hut wcyrkule Berau, 
Arcy Xżniczki zaś córki do Wiednia. Co- 
dziennie wyieźdza tamze część Cesarskie- 
go dworu, a iutro ź rana rusza tad szlae 
checka gwardya Węgierska, 
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GAZETY KRAKOWSKIEY 


Z KRAKOWA DNIA 19. LIPCA i812 Roku W NIEDZIELĘ. 


E Warszawy d. 14 Lipca. 
ZDZIENNIKA 
KONFEDER ACTI JENERALNET 
, KROLESTWA POLSKIEGO. 
wmieszczamy wypisy akcessow nafiepułących, 
o których dawniey iuż w krolthości naimie” 
niliśmy. 

Naypierwszą w oświadczeniu się uro- 
czyftym akcessem była Dyrekcya Nay- 
wyższa Edukacyi Narodowey, którey 
imieniem JW. Julian Niemcewicz Sekretarz 
Senatu i członek teyże Dyrekcyi złożył a: 
dres nafępuiący : 

Magiliratura, którey oddane iet wy- 
chowanie młodzieży Polskiey, którey po- 
wierzone przyszłe kraiu nadzieie, spieszy 
z całym nowym Polakow rodem do związ 
ku maiącego za cel święty odzyskanie oy- 
czyzny. 

Za nayważnieyszy poczytuie sobie o0- 
bowiązek wyryć w młodocianych sercach 
i umysłach tę nigdy niezmazaną pamiątkę 
haywiększey dla nas epoki, i dać poznać 
młodemu pokoleniu to dobro, którego uay- 
właściwiey używać będzie, — Dan ua po- 
siedzeniu Dyrekcyi Narodowey d. 2g Czer- 
wca 15i2 r. 

( Nafiępuią podpisy.) 

Towarzyltwo Królewskie Przyiacioł 
Nauk w Warszawie tak swoie wynurza u- 
gzucią: 

W czasie, kiedy Oyczyzna nasza rez 


szarpana była, kiedy obcy przewodzili 
nad nią, kiedy wszyftko co było Polskiem, 
podeyrzenie i prześladowanie ściągało, 
niewygasł nigdy w Polakach duch naro- 
dowy, niewygasła miłość Oyczyzny , zie» 
dney rony na obcey ziemi, pod Orły swe: 
mi nad Tybrem i Renem dobiiały się Oy- 
czyzny. z drugiey, pod podeyrzliwem nąā« 
wet obcego rządu w skromnem zgromo- 
dzeniu Przyiacioł Nauk przechowywały 
ten święty ogień, firzegły od upadku to, 
co ieft żywiołem Narodow, ięzyk oyczyfty 
i dziele, Ziakąż dzisiay radością Towa- 
rzyftwo Przyiacioł Nauk , ow pierwszy Na- 
rodowy węzeł, widzi, że to, co tylko 
było oczekiwaniem iego, iuż spełoionem 
zolłaie, spełnionem wtym powszechaym 
Narodu całego związku , do którego wszy- 
Rko się garnie. 

Spieszy więc Skwapliwie Towarzya 
fwo Królewskie Przyiacioł Nauk z przy- 
fiąpieniem do Konfederacyi Jeneralney Pol- 
skiey ,i przyfłapienie to fiwierdzone pod: 
pisami członkow swoich ma honor prze- 
słać. Działo się na posiedzeniu Towarzy- 
fiwa Królewskiego Warszawskiego Przy- 
iacioł Nauk d. 2 Lipca 1812. 

Adres Kapituły Warszuwskiey sefl na- 
ficpuiącego brzmienia : 

Kapituła Katedralna tuteyszey ftolicy 
poświęcona usłudze kościoła , którego wi- 
dok ciagle iey przypominał i Rayświetnicy« 
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sre dla eyczyzny czasy, i upokorzaiące 
iey poniżenie, i zupełną w reścię imienia 
iey zagładę, dzieliła nayżywiey uczucia 
radości lub smutku, którę odmiennę iey 
losy wzbudzały w sercach cnytliwych Po- 
lakow. Przed ołtarzem wyftawionym ną- 
kładem pogromcy Carow, który ich o- 


glądał u podnożka tronu swojego , przesyła» 


ła gorące do Naywyższego modły, aby 
się ulitował nad ludem swoim. Gdy te- 
raz cudownem Opatrzności dziełem widzi 
spełnione, swoię gadzieie, spieszy się z 
przy ftąpieniem do świętego związku Kon. 
federacyj Jenęralney Polski, na dniu 28 
przeszłego miesiąca pod laską nayznako. 
mitszego vy krain Męża, JO. Xcja Adama 
Czartoryskiego, Jenerała Ziem Podolskich 
skoiarzonego , którego pomyślność zaręcza 
į sprawiedliwość iego zamiaru, i opieka 
qaywiększego Bohatyra. — Daw w War- 
szawie na posiedzeniu Kapitulney d, 2 Lip- 
ca 1812. 

(Pod.) Jan Woronicz, Dziekan 
Jrezyduyiący , Opat kom- 
mendaryyny Łędzki. 

Adres Obywazels Prowincyi Biadojlockiey. 
Dnia dzisieyszęgo weszło woysko 
skombinowane pod przewodnictwem gło- 
wno kommenderuiącego 7mym korpusem 
IW. Jenerała en Chef, Hrabiego Regnier, 
w były obwod Białoftocki, którego przy- 
bycie koniec naszym smutkom i nieszczę- 
$ciu pofożyło. Gdy serca nasze, wrodzo- 
ną skłennością narodu zajęte, od kilku» 
nafłu lat znikłą, uyrzały oyczyznę zod- 
głosem wskrzeszonego Imienia Palakow, 
kiedy więzy nasze samym poftrachem od 
zbliżających się woysk niezwyciężonych 
skruszene zofłały , odrodzeni na nowo, pod 
akiem obrońcow skrzywdzonego narodu, 
złożyliśmy tymczasową z Obywateli pozo- 


702 


Tái 
ilałych Radę, która czynność swoię w 
Aniu dzisieyszymm rozpocząwszy , akt Koqe 
federacyi Jeneralney do wszyftkich części 
gobie w tey prowincyi podległych rozesiała, 
Narodzię zgromadzony! Nie chlubiem, 
się, abyśmy was przewyższać mogli mi» 
łością oyczyzny , lecz raduść naszę wte» 
„dy tylko sobie wyftawić zdołacie, kiedy 
wspomnicie moment, w którym pęta wa- 
sze ta sama ręka niezwycięzona gkruszy- 
ła. — Wysyłamy zpośrod nas Delegowa- 
nego JW. Jana Nepomucena Świdzińskie- 
go Kasztelana Radomskiego; ten oświad- 
czy gorliwe chęci nasze połączenia się w 
jedno nieręzerwane z wami ogniwo. — O- 
świadczy ,ze do wspąrcią wspólney nam 
i naydroższey sprawy , ani maiąikow, ani 
życia szczędzić nie będziem. — Ośw'adczy 
ufność w tey opiece Wielkiego Napoleoną 
Wskrzesiciela oyczyzny naszey, w którey 
i wy nieomylną pokładacie nadzieię. Dzia- 
ło się w Białymfioku d, 5 Lipca 1812. 
Podpisano : Jozef Zawadzki. — Ma. 
ciey Hr. Starzeński. — Joachim Hr. Wo- 
łowicz. — Fraociszek Orsetti. — Antoni 
W rubel. — Józef Łazowski. — Józet Hrab, 
Grabowski. — Jan Grzymała. — Stanisław 
Budzyński. — Jerzy Tołwiński. 
Akses W. SJdzefja Kopcia Brygadyćra by, 
dego Kawaleryi Naredowey. ~ 
Ten co młode lata, siły, zdrowię i 
Życie dla dobra Oyczyzny, broniąc ocale: 
nia Narodu Polskiego od ofłatniey zguby, 
poświęcat , na hasło oyczyzny przeszło 
mil kilkadziesięt pierwszy zswą brygadą 
kawajeryi nar dowey przybył, który przez 
armiią Moskiewską rzęsiłym kartaczo- 
wym i armainym ogniem ścigany prze. 
rznął się, a walcząc do ofłatnich sił, ra» 
nami okryty w krwawey bitwie pod Ma- 
cieiowicami w niewolą się doflawszy w 
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mayodlegleysze krainy świata Śnieżnej 
Kamszatki ( Sybier) zasłany zofławszy, 
przez lat pięć w oliatniey nędzy żyiąc, 
mie maiąc iak pokarm zrybi wódę, zute- 
sknieniem oswobedzenia oczekiwał; przy- 
szedi moment, gdzie wszechwładna Opa- 
trzność nietylko ztego okropnego zacisza 
go oswobodziłą , lecz nawet dozwoliła ; lu- 
bo nie widziec, lecz słyszeć o Wskrzesie 
cielu Narodu Polskiego Napoleonie W., 
który swem śilnem ramieniem żwaliwszy 
kamień grobowca Polskiego pragnac, aby 
Narod Polski powfał, i Boskie w nim 
dzieło wybawienia swoiego uzndiąc, te 
naypoźnicyszyim pokoleniom pomniki wie- 
czney wdzięczności nieśmiertelnemu W skrze 
sicielowi zoftawił. W tem celu uflanowió- 
hy akt Jeneralney Konfederacji Kroiefitwa 
Polskiego , ielł tem skutecznieyszy,gdy pod 
fierem JO. Adama ŃŚcia Czartótyskiego 
zasługami w całym narodzie uświetnionego, 
oraz JW. Zamoyskiego Senatora Woiewody 
i Prezesa Rady centralney gorliwożcią o 
dobre narodu od naydawnieyszych przód 
kow wtem domie dziedziczną, w dzielach 
Narodu Polskiego sława zofłaie. i 
Do tak świętego aktu i związku, 
który ma przynieść zbawienie Narodowi 
Polskiemu chłetm sercem i całą duszą przy- 
, Rępuię w gotowości rozlać krew do olla- 
tinich kropli. — Dnia 7 Lipca 1812 w W år- 
szawie. 
(Pod.) Yozef Ropeć, Bryga 
dyisr Kawaleryi Nurodon ey. 
W. Xotwerego Kosseckiego ;jenerała Bry- 
gady: > 
Gdy nieszczęśliwy przypadek zatrzy: 
muie mnie dotąd w Stolicy i niepózwala 
fiawić się ieszcze tam gdzie mnie i òbo- 
wiążek Stanu mego, honor i mocnieysze 
nad wsżyfiko przywiązanie do (yczyzny 
powołuie, ten przykry i mimowolny po- 
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byt hoy, osładza %spónnićnie ae iia. 
łem. pociechę być świadkiem nadspodżie: 
wanych wydarzeń, Czynności 5Seymu; 
ogioszenia całości Królefiwa Polskiego, i 
Związku Konfederacyi Jeneralney. 

A gdy Prześwietna Rada Jereralna 
nietylko wszyftkich zósobna Obywateli, 
ale aawet Woysko powołac raczyła da 
przyfiąpićnia do %ktu teyze Konfedera- 
cyi, zdaie mi się iż dopełniam naywyż- 
szey Jey woli, a bardziey ieszcze doga- 
dzam uczuuiu Serca moiego, gdy hiebędąc 
w ftanie udania sią na mieysee podpisow 
Aktu Konfederacyi Jeneralney, oddalony 
od współbraci Oręża bym z wiemi mogt 
go podpisać, mam sobie za powinność ni- 
nieyszerg pismem mojem, nie tylko przyfią: 
pienie more do AkituKonfederacyiJeneralney 
Polskiey zatwierdzić, ale oraz w ręce Prze- 
świetący Rady i w obliczu Boga ponowie 
przysięgę moią, że iak od naymłodszych 
lat moich żacząłeń dzwigdć oręź , iuż na- 
wet po zgonie ukochauey Qyczyzny , pod 
obcem nawet Niebem, nieutraciwszy na 
chwilę iedną nadziei odzyskania bytu Na- 
rodowego, wśrod współrodakow , którzy 
tak świetnie przyczynili się „da utrzyma 
nia sławy i męztwa Polakow. odradza 
iąc ich pamięć w trzech częściach świata, 
tak go poty nie złożę, poki tylko całość 
i niepodległość Kraiu moiego i Rządu; 
wymagac tego będą, i poki tylko siły i 
życie poświęcone ną usługi Oyczyzny 
ftarczą. — Co fwierdzaiąć podpisetn ręki 
własaey mam, honor załączyć — Prze: 
świetney Řadzie Jeneralney — haygłębsze 
itioie uszanowanie. — Dnia 7 Lipca roku 
1812; 

(Pod.) Fr. Xawery Rawicz Kos- 
secki Jenerał Brygady Woysk 
Polskich, 
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YP. Jdzep Niewiadomski =. Ery 
eyi HF schadniey — to między innemó 
wyraża:; 

Ziściły się nadzieie świętym ogniem 
oyczyzny w sercach cnetliwych tleiącym 
zasilane i utrzymywane; przyszedł mos 
inent pożądany, w którym narod Polski 
w Świątyni praw 1 dawnym obrad naro: 
dowych przybytku uroczyście zgromadzo- 
ny, z uniesieniem, z zapałem byt Pelski 
wykrzyknął: iuż jeX Polska, a raczey, ni. 
gdy ona bydź nie przefłała. — Widziałem 
ż podziwieniem, słyszałem z zachwyce- 
niem, uczułem z zapałem wszyfiko, co 
dzień 28 Czerwca, dzień na wieki pamię- 
tny , dzień fokroć szczęśliwy, prawym 
synom Sarmackiey ziemi obiawił; pozna- 
łem się ową miliionową cząfiką, która od 
całości ciała oderwana z natury swey u- 
fawiczniei iednofiaynie dążąc, z rąk prze- 
mocy wyśliznieta , z szybkością błiyskawi- 
cy przylatuje, łączy się i spaia tąk, aby 
oney odtąd żadne wypadki, żadne nie- 
szczęścia, i żadna przemoc więcey nigdy 
iuż oderwać nie były w Ranie. 

~ Tłaumem uczuć, nieznaiomych mi do- 

tad, gwattownie _ porwany, po żywym 
biegu krwi Polskiey w żyłach moich pły- 
rącey, czuię , że Polaka nie trzeba uczyć 
kochać swoię Qyczyznę, kochać swoią 
ziemię; on tę miłość do Oyczyzny z mle- 
kiem 'matki wysyssa, on ią znapoiu i po- 
karmu, on ią z powietrza nawet, którem- 
by mü kiedy oddychać przyszło, nabiera, 
on ią w każdem zdarzeniu ofiarą maiątku, 
swobody, nowe życia samego dowieść ielt 
gotow, i iuż tyle razy dowiodł. 

Jef iuż Polska! Tak iuż ief, bn tego 
chce, bo tego pragnie Narod cały, bo tego 
chce Bóg sprawiedliwy, Bóg przebłagany, 
Który Wielkiemu Napoleonowi dał tu ma 
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ziemi namiefiniczą swą władzę. Dzielność 
iego jeniuszu niepoięta, i te ogromnezwy: 
ciezkich woysk szeregi są piorunami, któ- 
remi Wszechmocgność gważcicieli naszych 
karząc, zgasłą iuż pochodnię bytu Polski 
zświetnością zapała, — Zyie Oyczyzua! 
Zyie Polską! 
zm 

Godną jeft ze wszech miar publiczne- 
go ogłoszenia odezwa JPana Macieia Azu- 
lewicza byłego RotmiRrza woysk Polskich 
przesłana Radzie pod d, 8 Lipca w naltę- 
puiącey osnowie: 

"Narod Tatarski pomimo. rożnicy ro: 
du, wyznania į iczyka przed czteicma 
wiekami znalazł na ziemi Polskiey schro- 
nienie, opiekę i byt swobodny i od cztee 
rech wiekow niosł nawzaiem narodowi 
Polskiemu miłość i wierność nieskażoną, 
mężną w sprawach woiennych usługę , w 
czasach Świetnych dzieliliśmy z wami, 
szlachetqi Polacy, i di waleczności i > 
zwycięziw , dzieliliśmy poźniey opor przes 
ciw przemocy i gwałtu, dzieliliśmy nako- 
piec nieszczęścia i uciski, bo od chwili 
usiędlenia się naszego, az do dzisieęyszey, 
nie mieliśmy, ani chcieliómy mieć inney,, 
jak Polska Oyczyzny. 

W imieniu tego narodu, i w perze, 
kiedy odgłos wrocenia Polski, ożywia w 
sercach naszych wpojone na zawsze uczu- 
cią, fawam przed Tobą Konfederacyo je- 
neralna Króleltwa Polskiego z prożbą o 
przypuszczenie nas do tego zaszczytu i 
szczęścia, abyśmy wzorem i trybem przod- 
kow naszych, nieść mogli życie i krew w 
obronie powszechney i nayświętszey spra- 
wy. Dopraszam się aby mi. wolno była 
zaiąć się natychmiaft formowaniem pułku 
konnego, Tatarskiego, w, sposobie, iaki 
Rząd przepisae, i z. pomocą iego tąją, 
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gdzie gorliwość nasza mieuchronne oney 
potrzebować będzie. Nie mogę wątpic o 
skutku tey prożby, be ią opieram na 
fwierdzoney więkami wierności nąszey, 
i nafiwierdzosey sownie długiem doświad- 
czeńiem sprawiedliwey ku nam narodu 
Polskiego względności, bo mi los szczęśli- 
wy pozwala składać ia w ręce twoje Sza- 
nowny Seymu i Konfederacyi Marszałku 
Dzi Ciebie powołała zasługa twoia, 
abyś przewodniczył?  naycnouiwszemu 
związkowi, a z naszey pamięci niewyga- 
uie nigdy ow czas, kiedyśmy mieli za- 
szczyt zoftawać pod twoią kommendą. — 
Ty znasz maylepiey czy serca nasze umie- 
ią poymować, czcić i pełnić honoru žoł 
mierskiego prawidła. ,, j 

Na takowe podanie Rada Jeneralna 
odpowiedziała w ten sposob ; 

»"Wierność narodu Tatarow tey Oy- 
czyznie, kióra ich za dzieci swoie przy: 
biała, nie była nigdy narodowi Polskie- 
mu watpliwą. — I api wy pd wiekow u- 
sług dla Polski łożonych, ani Polska swo- 
bod wam nadanych nigdy nieppżałowała, 
To co teraz dla niey czynić chcecie, zapi» 
sie w wdzięczney pamięci, a przyimuiąe 
waszą ofiarę, niemałą jna samym witępie 
gorliwości waszey „nadaie cenę, kiedy 
przypuszcza was do zaszczytu walczenia 
pod znakami woyska, które toczy boie 
pod okiem naywiększego Mocarza i Bo- 
hatera świata i obok naypierwszego w 
Europie ludu. Miłość Oyczyzny, którey 
niepłoune okazuiecie dowody, uczyniła 
wam wiłęp do tey chłuby, utrzymuiąc 
dawną chwałę waszego męztwa, zasłuż. 
cie zwrocić na siebie uwagę tego, którego 
opieka iet wrożbą wielkich przeznaczeń, 

Konfederacya  Jeneralna udzielaiąc 
odpowiedź ninieyszym na proźbę JPana 


Azulewicza d. 8 Lipca podaną, wzywa 
go, aby uczucia w niey wyrażone udzig 
lił mężnym w:ipółrodakom swoim, i ra 
zem wiedział, iż nczyniła odszwę do Ra- 
dy Minifirow, aby ta nieszczędziłą wszy- 
fikich środkow pomocy, przez któreby 
narodowe szeregi znowuż widzieć mogły 
obok siebie mężne pułki Tatarow, z króre- 
mi wspólnie do boiow nawykły. 


Przybył w tych dniach do tuteyszey 
folicy JW. Baum, Konsyliarz C. K 'Au- 
fryacki.( Z Korrespondenta War.) 

Lilty nayświeższe tak z Wilna iako 
Í Grodna pisane, donoszą o złączeniu się 
Marszałka Dayout z lewym skizydłerą 
armii, pod rozkazami N. Króla Weßfal- 
skiego zoiłaiącey w okolicach Mihska, 
przez co korpus naczelnego Jenerałą Bæ 
gratiana nader spiesznie się ku Bobruysku 
cofający, za odcięty od wielkiey armii 
Moskiewskiey uważany bydź może; a że 
położenie Bobruyska oddawna przez Mou- 
skalow za korzyftne ieh poczytane, wno- 
szą, że tam wodz ich opierąć się polg, 
nowił; co iet nayżywszem Życzeniem 
woyską Polskiego, w pewności okazania 
nowych dowodow , iż rownie są godnemi 
Dyczyzny, ile waleczności niezwycięże 
nych pułkow Napoleona Wielkiego. 

Częfto tu przybywaią oddziały Ta- 
tarow Krymskich i innych, którzy porzu- 
caią służbę w woysku Moskiewskiem. 

Odbieramy prywatną wiadomość, iż 
woysto nasze przybywszy do Grodna zna- 
lazio lazaret zupełnie urządzony na 800 
chorych, i lekarfiwa wariaiące blisko6,000 
czerwonych złotych, które Moskale przed 
ufąpieniem swoim rozdali Obywatelona 
mieyscowym, a ci ie z chwalebną skwa:. 
pliwościa, na potrzeby woyska narodo+ 
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wego dobrowolnie ofiarowali, 
M O Wa żę 
Miana d. 30 Mais 1812 na granicy między 

Wschorą i Głogowem, przez JW. 

Wybickiego, Sznatora Wviewedę, wy- 

znaczonego wraz z FW. Sobolewskim * 

Sznatorem Woiewodą, do powitania N, 

Cesarza SJjmci Napoleona na granicy 

dawnieys:ega Kigfiwa Warszawskiego. 

imieniem N. Królu, Pana naszego Mi- 

łościwego. 

Nayiaśnieyszy Panie! Władeco 
naypoiężnieyszy przeznaczeń Europy, 
wfiępuiesz w kray , któryś wydobył z ni- 
cości. Oycem ielłeś iego ludu, w pośrod 
którego Się uyrzysz-  Twoia to, dzielna 
prawica wzniosła nasze ołtarze, przy któ- 
rych błagamy Niebo o przydłużenie dni 
Twoich. 'tyś to Nayiaśnicyszy Cesarzu i 
Królu podniosł i uiwierdził tron naszego 
Monarchy, za którego rozkazem ftawamy 
u nog Twoich, iuż dawniey ząszczyceni 
Twoim wyborem w Kommissyi Rządzą: 
cey. h 

Nayiašnieyszy Panie! tłómacząc 
wiernie wolą naszego Monarchy i iego 
uczucia poświęcenia się, 


któremi ieft prze- 

` pikeiony dla Twoiey naywspanialszey ©- 
goby swego Wielkiego Sprzyimierzeńca, 
oświadczamy , Że żadna ofiara nie będzie 
przykrą tak dla naszego Monarchy , iak 
dla Jego dobrego ludu; a to, aby dać po- 
znać całemu światu, eż Ty iefk naszym 
Boftwem opiekuńczem , i że ią tylko dro- 
gą polłępować winniśmy , którą nam Two- 
ia naywyższa wola i głęboka mądrość 
wskaże. 

Co do nas, zaszczyceni 'nayznako« 
mitszem iakie spotkać może Śmiertelnych 
poselitwera , mamy jeszcze obowiazek o- 
debrać Two.e dalsze fózkazy y oczekuiemy 


- 


Ba nie ite dopełniemy z naywiększą gote 
liwością i pupktualnością. 
Z Drezna d. 5. Lipca. 

Wczoray przedpołudniem powrocił Xże 
Antoni z swoia Małżonką z Pragi do Pil- 
nic, a w wieczor przybył z NN. Króle- 
wem do ftolicy tuteyszey. i 

Król Jmć Wirtemberski odwołał posła 
swoiego przy dworze tuleyszym Baruna 
Bothmer, a na iego mieysce przysłał tu 
aktualnegą swoięgo taynego Radcęi S1am- 
belana, Barona Linden, który miał dziś 
prywatną audyencyą u J.K, Meii oddał 
mu lit wierzytelny. 

£ Tylży d 24 Uzerwca. 

Dnia. dzisieyszego wyszedł tu nafię- 
puiący rozkaz dzieany + 

Prussacy ! Moskwa chce woyny! Już. 
się OnA zaczęła. Wielkie woysko, do któ- 
rego nalezycie, widzi was z ukońtentówa- 
uiem pomiędzy swoiemi szeregami. Wy* 
socy nasi Monarchowie ufaią waszey wa* 
leczności; zwłracaią oczy na was, dla po- 


„ekwalenia was i wyuagrodzen'a. 


Pod.) Macdonald, Xże Tarenti 
Z Barcelbny d. zi Czerwca. 

Wyszedł tù dzienny rozkaz, z które: 
go naliepuiący wypis: 

Wyszłe d. 5 z Barcelony woyska w- 
derzyły na Walirane i Martorell, Jene- 
rał Devaux ścigał nieprzyjaciela AŻ zæ 
Martorell. Pułkownik Du Puyteaux za- 
pędził woyska dywizyi Sarsfielda aż za 
wąwozy Ordal i zabrał im nieco jehcow. 
Jenerał Devaux zabrał nieprżylacielowi 
goo karabinow 250 ludzi zabił lub ranił. 
Pułkownik Esnard dowodził odwodem 
przy Mólins del Rey. FRządca Leridy, 
Jenerał Henriot, donosi, iż wysłany przez 
niego d, 31 Maia oddział z 7e0 ludzi zło- 
Żeby, podwoyny zamek Ciurana częścią 
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podeyściem , częścią mocą POR. zna- 
lazł tam 500 karabinow i wiele ammuńi- 
cyi. Zamek ten był składem broni dwoch 
hersztow rokoszu Gay i Mirales, którym 
i 150 ludzi się nie pozoftało. W tymie 
doniesieniu wspomina Henriot o zwycięż- 
żwie woysk Francuzkich w Andałuzyi 
puy Baza. -Ofłatnie doniesienie potwier- 
dra naliępuiacy lift Marszałka Xcia Al- 
bufery (Suchet), do Rządcy Barcelony Je- 
ncrała Maurycego Matthieu pod d. 14go 
Maia: 

™ Jenerale! Pogłoski, które względem 
Andaluzgi rozpuszczono , są zupełnie zmy- 
ślene. Mam zawsze związek z lewem 
ś'rzydiem południowego woyska, które 
w okolicach Bazy floi, gdzie przed kilku 
dniami pobito Jenerała Freyre, zabrało 
mu 256 koni i 4 do 560 piechoty. Angli- 
cy ponieśli znaczną ratę, i mocno się 
„martwią, bo widzą, ze Wszyłtkie ich 
usiłowania SĄ Baremne, y 

„Rządca Tarragony , Jenerał Bertolet- 
ti, donosi pod d. 11m b. m. że wysłany 
z tey twierdzy oddział podszedł rokoszae 
mow i ich herszia Pablo Vigil przy Villa- 
mowa i Torre de Enbarva i rozproszył. 

Z śenflantynop la d. 25. Maia. 

Znany dawniey iako Aga janczarów, 
ew roku 1810 iako kaimakan fłolicy, 
Asnikmidly Halil Basza, mianowany zoftał 
dowodcą w Warnie i odebrał rozkaz uda- 
mia się tam natychmiaf. 

Porta zdaie się teraz szczególniey- 
szego dokładać fiaraniana uzbroienie prze- 
znaczoney pa czarne morze floty. Przez 
gorliwość terażnieyszego Wielkiego ami- 
rała poftawiońych ieft na terażnieyszą 
kampaniią 24 okrętow w fłamie do wyy- 
Ścia pod żagle. Sześć takowych okrętow, 
ło ief » liniiowy okret, 3 fregaty i 2 kor- 


Żon rozwiązaną zoftaaie. 


wety wyszły iuż przed kilku dniami na 
krążenie po wspomnionem morzu. Czter: 
naście innych, iako to: 1 trzech pokłado- 
wy, 9 liniiowych , 2 fregaty i lekkie flat- 
ki Roią na tuteyszym przedporciu. Jedem 
trzech pokładowy i trzy fregaty, których 
kończy się uzbrajanie, fłoią jvszcze we- 
wnaątrz portu. Na warsztacie buduią no- 
wy liniowy okręt. Większa iednak licz- 
ba powyższych tych okrętow nie ieft do- 
ftatecznie ludzmi osadzona. 

W. Sułtan przeniosł się d. 13 b. m. de 
letniego pałacu swoiego w Beszuktasr. 
Wczoray urodziła mu się znowu córka, 
która otrzymała nazwisko Sułtanki Szach. 
Mowią, że wkrotce iedna ieszcze z iego 
Potomlftwo ie- 
go składa się luż z dwoch synow Suł- 
tana Murad (urodzonego d. 24 Lifiopada 
1811) i Sułtana Bajacet (urodzonego d. 
24 Marca r b.) i trzech córek Sułtanek 
Fatma, Salyha i newo urodzoney Szach. 

Dla tem mounieyszego utwierdzenia 
zachodzących między wysoką Portą i 
dworem Aufiryackim przyiacielskich fto- 
sunkow, w krotce poiechać fad ma am- 
bassador do Wiednia. 

Podług doniesień z Kairu pod d. ze 
Marca zrobili Wehąbici wyprawę morzem 
przeciw Jembe, ale przez dobrze kierowa- 
ny ogień z dział tamteyszych zoftali do 
nagłego odwrotu przymuszonemi. Nie 
wiadomo , czyli między ich Ratkamii wy- 
słaną przeciw nim eskadrą Jussum .Baszy 
przyszło do potyczki. Składaiące się z 0- 
koło z 3000 ludzi lądowe woy:ko pod do- 
wedztwem Szeryfa Mekki, poftąpiło iuż 
było na dzień drogi od Jembo ; ale że po- 
między dowodzcami Wehabitcw wszczęły 
się kłotnie, przeltało zatem na pobiciu i 
złupieniu kilkunafitu w pobliskości będą- 
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cych Arabow i wrociło się do Mediny. 
Gdy do Birel Roha o dzień drogi od tego 
miafia nadciągnęło , zapowiedział dowod- 
ca miatta szeryfowi, aby się daley nie 
pomykał, gdyż nie będzie do miafia, chy- 
ba sam z swoiemi niewolnikami w pu- 
szczony. Rozgniewany tem zapowiedzć- 
ńiem Szeryf, udał się incą drogą do 
Mekki, 
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nfeprzyiacieła przeciw Jembo nie udało: 
nakazał woyskom , które się do drogi go l 
towały, aby iak nayprędzey wyruszyły »| 
co iak się domyślaią za 14 dni nafłąpi. 
Ża niemi ruszy zaraz 100 jazdy, dla za- 
fąpienia ubitych ludzi z gwardyi Jussum 
Baszy w potyczce przy Gedeide. Mó: | 
wią, iż sam Wielkorządca zamyśla udać 
się do woyska przeciw W ehabitom, przy- 


maymniey ludzie iego odebrali rozkaz, że 
by w gotowość: byli do drogi. 
e a | 


Wielkorządca Egiptt, Mehemed Aly 
` Basza, ucieszony, Że się przedsięwzięcie 


DONIESIENIA. 

Pisarz Trybunału Cywilnego pierwszey Intlancyi Departamentu Krakowskiego do 
wiadomości powszechney podaie sprzedarz dobr Płoki leżących w Powiecie Krze- 
szowskim Parafii Płockiey Departamencie Krakowskim. Dobra te należą do Ur. Pios. 
kiego Ignacego, mieszkaiącego na ulicy Sławkowskrey pod Nrem 440 sprzedane będą 
ma iaftancyą W. Petronelli de Verny Geraud wdowy mieszkaijącey w dakicach Kościel- 
cu powiecie Rrzeszowskim, zamieszkanie obrane u Patrona Trybunału Cywilnego De- 
partamentu Krakowskiego P. O. D. Adama Rrzyżanowskiezo Professora Kodexu Na- 
połeona na ulicy Szpitalńey pòd Nreti 622, a io ha zaspokotenie summy 10,479 złp. 
z zaległą prowizyą. Protokuł zaięcia przez Burgrabiego Ur. Kowalskiego dnia 20g> 
Gruduia 1810 R. sporządzony, kopie iego Ur. Płockiemn , kassie giowney Departamen- 
tu Krakowskiego, w Sądzie Pokoiu Krzeszowskim , i Grzegorzowi Riempka woyłowi 
wsi Prok zolławiune, Wizowany ten Protokuł w Sądzie Pokoi Krzeszowskim prze: 
Ur. Franciszka Wiśniowskiego dnia g7 Grudnia roku 1810 a wpisany w ksęgi hipote 
czne dnia 23 Marca r. b. Vol. I. tudzież w Kancellary, Trybunału, i o tym wszyfł. 
Ein uwiadomiony dłużnik Ur, Płocki. Dzierzawcą bywszym tych dobr był W. Wig 
centy Zakrzewski, która się skończyła z dniem 24 Czerwca 811 roku. Stan dobr 
tych i warunki sprzedarzy złożone są przez Patrona W. Adama Krzyżanowskiego . 
sprzedarz ninieyszą popieraiacego , któzy cenę dobr tych według detaxacyi Urzędowni: 
sporządzoney w snmmie 63,679 złp. 2u gr. (łanowi i afiaruie, pierwsza publikacya li- 
cytacyi i warunkow raltąpi dhia czwartego Sierpnia r. b. na aaudyencyi Trybunałi 
Cywilnego Dep. Krakowskiego , która to publikacya nafięguie w 2 tygodnie dwa razy 
powtorzoną będzie, W Krakowie doia 16 Lipca roku ;Si2. - 
(Pod.) Sykiowski, Pisarz. 

Ponieważ licytącya ruchomości w Numsrach Gazety |Kratowskiey 55, 56, Y 57 
qgłoszona, a w dniu 16 Lipca r.b. ca Ludwidowie przy Krakowie odbywdiąca się, u- 
kończoną nie zoliała „i mnieyszey tylko wartości lub zepsuciu przez przenoszenie po- 
ae RRO ko gości sprzedane zofłaty, ninieyszem przeto każdego chęć kupna mialaceg3 
uwradómia się ,iż z mocy rezolucy: Wysbkieg9 Trybunała C.P.I. D.K. dnia 19 Lipca 
r b. do liczby 2845 zapadtey iicytacys daiey kontynować się będzie w Krakowie w ka- 
mienicy narożney rzy ulicy 5, Anoy pod L, giz, głzie dnia dziewiętnaiego Lipca r. 
b. ogodzinie gciey po południn bielari mnchosiowy suknem zielonym wybity z wszy- 

jemi rekwizytami, (lotki, fioliki, ksnapy, konsdy, zegary, koperitychy i inde za 
gotowa: srebrna donete sprzedane zofiaus: Co stę, zycze bilatdu takowy na Ludwiny 
wie we dworze przed licytacyą widzieć można. Dan w Krąkowie d, 17 Lipca 1812 r. 
i , Jan Renty Kowalski, K. T, Ć.P. T O Ka 

„ _ Ź mocy dbligu na złp. tz00 przed Pisarzem' Aktowym Dep. Krakow. dnid 5 Mó- 
ża r b. wydańtgo w Dąboikach przy Krakowie nad Wisłą w domu pod' Nr. 15 dnia 
zo Lipca'1812 r. od godziny 9 ranney do ız a po połuduiu od 3 da 6tey sprzedawane 
będą przez publiczną licytacyą za gotowe pieniądze nafłępuiące Ettekta iako to: ań: 
cuch złoty , suknie polskie, passy, czapki, bielizaa , Kanapy, Motki, foeliki, drzewo 
Świrkowe w 4ch sztukach , bryczka, it. d. Zyczacy sobie nabyć takowych effektow 
zechcą się w oznaczosym micyscu i czasie znaydować. — W Krakowie dnia ọ Lipca 
1817. jan Nepomucen Franki, Kemornik 1, C. P. 3. D, kr. 


